
samym przedsiębiorstwie, w  oparciu o 
zasady racjonalizacji metod działania. 
Dalej reform a taka powinna pójść w 
kierunku planowego rozm ieszczenia 
wielkich hurtowni spożywczych w  tere­
nie. W reszcie jednym  z zasadniczych

warunków zm iany E lz is ie jszego  stanu 
rzeczy w  tym  zakresie jest odpowiednia 
polityka kredytowania placówek hurto­

w ych , posiadających zasadnicze warunki 
do prowadzenia przedsiębiorstwa w  
czasie wojny, która to polityka, u­

względniając generalny plan rozm iesz­
czenia tego rodzaju placówek w  teren ie- 

przyczynić się może w  znacznym 
stopniu do ich powstanM  i rozwoju.

J. Grudziński

MKfiZY PHJ1TNICZE PODATKU PRZEMYSŁOWEGO
Lwowski Front Gospodarczy11 

z dn. 32. XI. b. r. w następujący 
sposób krytykuje nakazy płatnicze 
j odatku przemysłowego.

Pierw sze nakazy płatnicze podatku 
przem ysłowego od obrotu za rok 1987. 
doręczone w.' miesiącach letnich br., 
zw iastow ały  podwyżkę?awymiarów. N a ­
stępna praktyka w ładz w ym iarow ych 
przypuszczenie to w  całości potw ierdzi­
ła. W  porównaniu z latam i ubiegłym i 
nastąpiło w  r. b. znaczne podwyższe­
nie wym iarów , dochodzące w  rnoszcze- 
gólnych przypadkach do 20 (£ jjS K

Gdzie szukać przyczyny podwyżki w y ­
m iarów  za r. 193^ ? r ‘

W edle założeń teoretycznych poda­
tek przem ysłow y od obrotu odzw iercia- 
dla wszelkie fluktuacje na odcinku go­
spodarczym. Kurczenie się życia ekono­
m icznego powinno się zaznaczyć w 
zm niejszonej sumie ustalonego obrotu i 
odwrotnie. Jeśli w ięc w  I r .  1937 nastąpi­
ła w  gospodarce kraju wyrajśna popra­
wa, tóSzrozumiałvrn jest fakt, że w y ­
m iary podatkowe za ten okres- musiały 
zwyżkow ać. Zw yżka ta powinna jednak 
■obracać się w  granicach, zakreślonych 
p izez  rozm iary koniunktury w  r. 1937. 
Z chwilą, gdy  granice te zostały prze­
kroczone, poprawa gospodarcza przesta­
je być jedynym  wytłum aczeniem  pod ­
w yżk i wym iarów .

W edle danych urzędowych produkcja 
przem ysłu w  i 19fjj7 wzrosła w  stosunku 
do r. lgJCi o 17 % . ' Odnośnie obrotów 
handlowych nie ijpzporządzamy odpo­
wiednim i danymi.

N ie  u lega jt jednak wątpliwości, że 
w zrost obroków handlowych był w  tym  
okresie o w iele słabszy od wzrostu pro- 
duKcji przem ysłowej. Każdem u bowiem 
wiadomo, *że istotną cechą gospodarki 
ostatnich lat jest okolicznośćjrże w  dzie­
dzinie harjjllu, z® 3w n o kra jow ego iak 
i zagranicznego, k ryzys p rzejaw ia  się 
g łębiej a koniunktura bardziej po­
w ierzchownie niż w  przemyśle. Gdyby 
w ięc w  porównaniu z r. 19&f/ w ym iary 
podatku przem ysłowego za rok 1937 
zw yżkow ały  dla przedsiębiorstw handlo­
wych o 10 — 15 ć j^ łw szys tk o  było by 
w  porządku. Tym czasem  odbył się pro­
ces odmienny: obroty handlowe za r. 
1937 w zrosły przeciętnie o 10— 15°/.fi a 
ustalone przez władze sumy obrotj, 
w zrosły  o grubo więcej. Dysproporcją > 
m iędzy rozm iaram i popraw y gospodar­
czej a w ym iarów  podatkowych jest o- 
czyw ista. Oznacza to, że poza poprawą 
gospodarczą działały przy w ym iarze po­
datku przem ysłowego za r. 1937 Bgjpcze 
inne czynniki. A le  jak ie ?

P łatn icy  są zdania, że w ym iary  za r. 
1937 były  lobione ,.na rozrost", że w 
przęŁiwstawieniu do lćtt ubiegłych sa 
one szczególnie wygórowane. W ładze 
skarbowe natom iast ‘•twierdzą, że w y ­
m iary za r. 1937 są bezwzględnie spra­
w iedliwe, bo realne. Hęsh jednak prze­
w yższa ją  znacznie rozm iary koniunktu­
ry  kraju, to ty lko  dlatego, iż w ym iary

za lata ubiegłe nie uchwyciły pełnego 
obrotu płatniKÓw.

N ie zam ierzam y wdawać się w  roz­
trząsanie wszystkich pro i contra 
pierwszej" lub drugiej tezy, tym  mniej 
chcemy orzec czy w ym iary za r. 193fj są 
„spraw ied liw e" czy nie. D la nas isto t­
nym jest, że ostatnie w ym ia ry  podatku 
przem ysłowego są fa k ty czn ie  zw iększe­
niem obciążenia podatkowego handlu.

W szyscy są zgodni, że jedną z p rzy ­
czyn niskiego poziomu gospodarczego w 
Polsce jest wysokie obcią„M iie podatko­
we, że dodatkowe obciążenie stanie się 
hamulcem dla przebiegu koniunktury.-.W. 
chwili j.obecnej zw iększenie obciążenia 
podatkowego jest szczególnie groźne.

W  krajach zachodnio - europejskich 
kryzys zagnieździł się na dobre. 0 3  cza­
su do czasu dochodzą w prawdzie wieści 
o nawrocie koniunktury. a ,l3 w  świetle 
fak tów  naw roty  te okazują się iluzo­
rycznym i. N ie  ma żadnych danych, by 
ty lko gospodarka Polsk i szczęśliw ie o- 
mir.ęla skutki kryzysu św iatowego. W  
rękach władz skarbowych leży jednak 
możność opóźnienia wybuchu kryzysu w 
Polsce, a tym  samym złagodzenie jego 
przebiegu. A  je’dną z form  tej możności 
jest odpowiednia polityka wym iarowa.

. . Gćly w ym iary  podatkowe w zrastają 
równolegle do rozwoju  życia  gospodar­
czego we względnym  obciążeniu przed­
siębiorstw  nie następuje żadna zmiana. 
Machina gospodarcza przystosowana do 
istn iejącego obciążenia, porusza się na- 
prliócl pod wpływem  tych bodźców, k tó­
re wpra.wia-ly ją  w  ruch na przełom ie 
lat 1986-37. W  tej sytuaJcji istnieje dla 
Skarbu Państw a perspektywa absolutne­
go wzęośtu przychodów, bez nowych po­
datków', wyższych stawek lub w ym ia­
rów, a ty lko dzięki zwiększeniu się obro­
tów.

Inaczej natomiast, gdy  w ym iary  po­
datkowe w yprzedzają  rozw ój życiu go ­

spodarczego. W tedy hamują procesy go ­
sp od a rcze , co na tle m iędzynarodowego 
kryzysu  występuje -bardzo dobitnie. Sła­
be niedomagania kra jow ej machiny go ­
spodarczej wskutek dodatkowego obcią­
żenia zostają spotęgowane refleksjam i 
gospodarki św iatowej. W  konsekwencji 
życie gospodarcze przyb iera dobrze nam 
znane kszta łty  kryzysu. Z punktu w idze­
nia d ługo fa low ej polityk i skarbowej do­
datkowe obciążenie przedsiębiorstw w 
form ie wygórowanych w 'ym iarów podat­
kowych nie- mjomadzi R io  zwiększenia 
przychodów, lecz do ich skurczenia się.

W ątp im y też, by wysokie w ym ia ry  po­
datkowe dały Skartjotwi j a k i e j  doraźne 
k o r z W i.  P ła tn icy  będą bronić się przed 
wym iaram i zdaniem ich wygórowanym i. 
Obrona ta przejAw i się czynnie w  licz­
nych odwołaniach, a biernie w  częstych 
zaległościach. ZajKwris pierwsza jak i 
druga form a obrony stanowią silne ob­
ciążenie "aparatu skarbowego, czy to w  
postępowaniu odwoławczym , czy a|ż e- 
gzekucyjnym . Z drugiej stronyyefektyw- 
n< w p ływ y skarbowe, mimo w ygórow a­
nych wym iarów , nie wzrógną, leTez będą 
się obracać-w  granicach zdolności p łat­
niczej podatników, a te" Są zakreślone — 
jak  już wskazano rozm iaram i ko­
niunktury Kraju.

Jakie wyiśpielflM
Zdaniem naszym stał się błąd. Zbyt 

Sv£ą§towny przeskok z w ym iarów  roku 
IjSćSS na rok 1937 jest z punktu w idze­
nia •gpspodarczegoKzkodliwy, choćby na­
w et m iał swe uzasadnienie w  przepisach 
podatkowych.

W ładze skarbowe rozporządzają środ­
kam i naprawy tego błędu. N a leży  jedj'- 
nie w ykorzystać uprawnienia władz w y ­
m iarowych i odwoławczych w  postępo­
waniu odwoławczym , należy przez libe­
ralną politykę udzielan ia ulg w  ra ta l­
nych spłatach u m ożliw ia  płatnikom  wy- 
w iązan ieK ię z płatniczych obowiązków.

S a l i n y
W „Polityce Gospodarczej11 z dn. 

.31 paidziernika b. r. czytamy w 
notatce p. t. „Saliny11:

W  Polsce egzystu je jćdyna p ryw at­
na kopalnia soli w W apnie p ©  Ino­
wrocławiem, która należy do Zakładów 
Solvay. Na m ocy układu z Monopolem 
Solnym ten ostatni zakupuje pałą pro­
dukcję kopalni. Dzięki korzystnym  w a­
runkom naturalnym a przede w szyst­
kim dzięki temu, że jest', to przedsię­
biorstwo p iyw atne, kopalnia w  Wapnie 
produkuje taniej, n iż - saliny państwo­
we. Koszta, własne 1 tonny soli w yno­
siły w  r. 1936 — 29,19 zł, przeciętnie
zaś koszta własne 1 tonny soli z salin 
państwowych —  38,50 zł.

Faktyczn ie różnica jest jeszcze w ięk ­
sza, jeże li się uwzględni okoliczność, że 
kopalnia w  W apnie wskutek um owy z

Monopolem może w ykorzystyw ać za le­
dwie około 30°/o_ swej zdolności produk­
cyjnej podczas gdy  salina,--w  Inow rocła­
wiu w ykorzystu je 100n/«, a saliny w  
W ieliczce i Bochni 7Ó°/n. O ile uwzglę- 

.clni się ten moment t. zn. o ile p rzy j­
mie się zatrudnienie kopalni w  W ap ­
nie w  60H/ft jak  Łów cież o ile się po­
większa koszta własne salin państwo­
wych o kwotę podatku przem ysłowego, 
k tórego te saliny nie płacą, otrzym a się 
c y fry  41.22 zł i 22.93 zł jako koszta 
własne 1 tonny soli.

W yn ika  z tego, że produkcja salin 
państwowych jest prawie dwa razy 
droższa od produkcji kopalni p ryw a­
tnej. Jest rzeczą znamienną, że Mono­
pol płaci Tow arzystw u  Solvay przecięt­
nie zaledw ie 23 zł za tonnę, czyli cenę 
n iepokryw ajacą kosztów  własnych T o ­
w arzystwa.


